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D zieje Sukiennic krakow skich  przed re
stauracją w  ostatnich czasach.

Niechaj, co chcą, mówią o naszym  dzisiejszym 
K rakow ie, pozostanie rzeczą pew ną, że nie te nasze 
nowe i eleganckie wystawy sklepowe i na modę 
w iedeńską staw iane kam ienice ściągają do m iasta 
szeregi turystów  z całego świata, ale stare kościoły 
zapełnione arcydziełam i różnych epok i te k ilka  
gm achów  publicznych, jak ie  nam  z daw nych pozo
sta ły  czasów. Nie wiąże cudzoziemca z przeszłością 
stolicy dawnej Polsk i żaden ściślejszy węzeł, nie zna 
on historyi naszej, in teresuje go sam  wygląd sta 
rego m iasta, jego malownicze zaułki, typy ludowe 
nieznane mu i sz tuka zachodu, k tó rą  w zabytkach 
w ita jako  swoje. Z tern uwielbieniem  dla pam iątek 
sztuki przybyły do K rakow a współziomek z za 
kordonu, Litw y, W ołynia, Podola i U krainy, a po
wiedzmy i m ieszkaniec tego grodu, k tóry  potrafi 
wznieść się ponad poziom zwykłego śm iertelnika, 
łączy gorący patryotyzm  i miłość pam iątek  narodo
wych. Potężnieją one na w idok historycznych budo
wli, odgryw ających tak ą  rolę w przeszłości k ra ju  ja k  
W aw el i jem u pokrew ne zabytki. Tyle się zm ie
niło położenie m ieszkańców naszego K rakow a, tyle
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przeszli oni faz dziejowych, zm ieniając stary  oby
czaj i przekonania na  dzisiejszą m odłę, ty lu  ludzi 
w ielkich przem inęło — a gm achy stare piękną sty
lową okryte szatą stoją niewzruszenie, opierając 
się niszczącemu czasowi na  świadectwo historyi. 
Głoszą nam  one, ileśm y niegdyś byli warci, głoszą 
o wzniosłej ku lturze naszego k ra ju  a choć głosu 
tego nie rozum ie tłum  uliczny, dosłyszy go wę
drowiec z dalszych stron k raju , zrozumie polski 
badacz dziejów — rozrzewni serca czujących, co 
u trac ili współziomków.

Z licznych pięknych gm achów starego K ra 
kow a będą niezawodnie stare  kościoły nosiły nie
zm ienioną swą szatę p ierw otną; w iara, której służą 
wiernie, nie idzie za kap rysam i mody, form a n a
dana budynkow i w X II I  lub X IV  w ieku nadaje 
się tak  dobrze d la  zm ieniających się pokoleń ja k  
ta, k tó rą  epoka Odrodzenia przyniosła. Czasem 
przyjdzie ochota odmłodzić wnętrze kościelne w du
chu panującego stylu, ale to na zm ianę sylw ety 
budynku wśród pejzażu nie wpływa. S tary  K ra 
ków charak teryzu ją  w widoku zdała  kościoły — 
rozpoznałby po nich m iasto pow stały z grobu d a 
wny m ieszkaniec. Inaczej się m a rzecz z budo
w lam i o świeckiem  przeznaczeniu, o celach pu
blicznych lub pryw atnych. Jakko lw iek  miejsce 
jedno i toż samo zajm ują w w idoku m iasta  a  od 
wieków w ulicach lub placach, to każda nowa 
epoka ku ltu ry , zm iana obyczaju, prądy idące 
z ognisk cywilizacyi, przynoszą tu  nowe odm iany 
w rozkładzie budowli, nową szatę sztuki n a  ze
wnątrz. Z owych drew nianych izbic książęcych na 
W aw elu z zam ierzchłych czasów urosły gotyckie
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m urow ane gm achy za czasów K azim ierza W ielk ie
go stanęły  z grun tu  włoskie pałace królew skie za 
Zygm unta Starego. Dodał b lasku  zam kow i król 
Zygm unt III , a potem opustoszały gm achy, czasy 
biedy zatraciły  w spaniałość m onarchiczną, a w na- 
pół zrujnow anym  gm achu znalazły się koszary 
wojskowe. Takie odm iany przynoszą niem al wszyst
kim  świeckim budowom m onum entalnym  zm iany 
obyczaju, zm iany pojęć piękna. N iejednokrotnie 
u tracą one swoje pierwotne przeznaczenie, a no
sić będą zawsze stare  swe m iano i budzić wspo
m nienia przeszłości. P isząc to, m am y na  m yśli 
ozdobę dzisiejszą krakow skiego rynku, nasze piękne 
S u k i e n n i c e ,  stary  gm ach w odmłodzonej swej 
szacie, dziele ostatnich lat. Pow stały one na  tein 
miejscu w skrom nym  układzie m urow anych k ra 
mów sukiennych w X III  stuleciu i w m iarę rozwoju 
hand lu  przechodziły różne fazy stylowe — przy
bierały  coraz w spanialszą postać. Czasy biedy 
m iasta odbiły się na ich obstrzępanych m urach, 
w ostatnich czasach ogołocone z otaczających przy- 
budów sta ły  się zakałą  rynku, szpetną budą, której 
ozdobna a tty k a  budziła interes. Ale tyle było 
siły żywotnej w tej ruderze, tyle motywów piękna, 
że dała  się rozum ną i ciepłą restauracyą dopro
wadzić do tego, czem jest dziś — w spaniałą, mo
num entalną dziejową ozdobą m iasta, gdzie gro
m adzi się po starem u ruch handlow y i ruch nie
znanej tu taj przedstaw icielki naszej kultury: Zbiory 
M uzeum narodow ego i W ystaw y sztuki polskiej.

Sukiennice — to najpopularniejszy gm ach, 
zna go każdy K rakow ianin , zna każdy Polak. Zwią
zany on jest z m iastem  od wieków n iem al; budził
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interes zawsze, clioe nie w iązał się z wspom nie
niam i historycznem i kraju , ale służył prozaicznem u 
handlow i. Służył długo i służy dobrze w tej chwili, 
zawsze na usługi obok handlu , uroczystościom na
rodowym. Bez Sukiennic nie m a K rakow a. Opo
wiadano mi to dawno, że kiedy biskup W oronicz 
jechał do W arszaw y, zab ra ł z sobą swego przy
jac iela  i dom ownika, znanego m alarza  Stachowicza, 
k tóry  mu pałac  b iskupi ubrał m alow aniam i. M a
larz  był człowiekiem  prostym , ale całą duszą k r a 
kowianinem . W arszaw y nie znał, to też zaraz po 
przyjeździe rzekł m u W oronicz: „Panie M ichale, 
idźno popatrz na W arszaw ę". Był przekonany, że 
a rty sta  oćmiony będzie wyglądem  stolicy. Nie 
długo oglądał m iasto Stachowicz i w raca do bi
skupa, k tóry  go pyta ja k  mu się podobało: „Ej, 
proszę księdza b iskupa", powiada Stachowicz, „co 
m i to za m iasto, co Sukiennic nie ma, szukałem  
ich, ale powiedziano, że tak i gm ach tu nie istnieje"'. 
D la  naszego K rakow ian ina  Sukiennice krakow skie  
były miejscem ożywionem, zawsze wypelnionem k u 
pującym i — tu  spotykał się cały św iat ubogiego 
m iasta, do nich zatęsknił m alarz i chciał w racać 
zaraz do K rakow a.

Były Sukiennice i obok położone k ram y ogni
skiem  hand lu  krakow skiego przez całe n iem al 
wieki, tu  się skupiał cały ruch  m iasta naw et 
w epoce jego zubożenia, na ła t wiele przed dzi
siejszą restau racyą  i związaniem  gm achu w jedne 
m onum entalną całość. Ożywienie pozostało pa
m iątką średniowiecznego obyczaju zgrom adzenia 
wszelkiego handlu , wszelkiej sprzedaży pod kon
tro lą zarządu m iasta, na głównym  jego placu w po
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bliżu ratusza. N apróżnoby było szukać przed stu 
laty  jeszcze, sklepów z tow aram i w ulicach m iasta  
K rakow a, nie znalazł naw et straganu  z bu łkam i; 
wszystko, co się sprzedaw ać mogło od najw ykw in t
niejszych bław atów  aż do potrzeb życia codzien
nego, mieściło się w kram ach , ja tkach , budach 
i s traganach  na tym  naszym  rynku. Sklepów w k a 
m ienicach otaczających ten ta k  obszerny plac nie 
było zupełnie; dolne p iętra  m iały zwykle izby 
m ieszkalne i w arsztaty rzem ieślników. K ram y były 
to rzędy drew nianych lub m urow anych kom ór 
z ulicą w pośrodku, gdzie się znaleźli kupujący, 
tow ar w ykładał się na  spuszczone sklepowe okien
nice. J a tk i  szewskie zapam iętaliśm y jako  halle 
sklepioną obok Sukiennic, k ram y  bogate m iały  
pośrodkiem  wolną ulicę. Były k ram y  p iekarsk ie, 
szk larsk ie, sienne, śledziowe, m ydlarskie, m ieli 
swoje ja tk i  powrozuicy, garbarze, kuśnierze, czap
nicy. W  obszernej sali na  ratuszu później na  pię
trze Sukiennic był t, zw. S m a t r u z ,  gdzie sprze
daw ali swoje wyroby nożownicy, pasu icy, płocien- 
niey, iglarze, barchannicy  i t. d. Część rynku , pół
nocna czyli ta k  zwany k u r z y  t a r g  i południowa, 
t a r g  w ę g l o w y  służyły do sprzedaży wiktuałów, 
przynoszonych przez lud okoliczny. D odajm y do 
tego m iejskie budynki, w agę w iększą i mniejszą, 
topnię srebra, sk ład  ołowiu a łatwo się przeko
nam y, ja k  nasz obszerny rynek  był zacieśnionym  
przed laty, jak ie  życie i gw ar tu panowały, tern 
wieksze w czasie dwu dorocznych jarm arków , 
i jak ie  dochody ciągnął zarząd m iasta  od sprzeda
jących w kram ach, ja tkach , budach i straganach.
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Po nad  tem  calem  m row iskiem  większych 
i m niejszych drew nianych lub m urow anych m iejsc 
sprzedaży panow ały Sukiennice, czyli k ram y  su
kienne. Sukno było najszlachetniejszym  przedm io
tem  hand lu  uprzyw ilejow anego przez monarchów, 
już nie miejscowego ale europejskiego. W szystkie 
też główne m iasta  w średniowieczu posiadały oso
bne budynki na rynkach  swych d la  handlu  suknem. 
Owe niem ieckie Tuchlauben, francuskie i belgijskie 
Halle aux draps przechowały się tu i owdzie w m ia
stach, choć w iększa ich liczba przepadła bezpo
w rotnie, bo ze zm ianą stosunków handlow ych 
i przem ysłowych z za tra tą  przywilejów królew 
skich, nagrom adzenie kupców  sukna w jednym  
budynku stało się anorm alnem .

H andel średniowieczny m iędzynarodow y po
legał na przestrzeganiu  p raw a składow ego dla to
warów obcych i w yzyskiw ania go przez m iasta, 
w tym  celu uprzyw ilejow ane. N adaw ali te praw a 
składow e m iastom  książęta i królowie, oni ozna
czali k ierunk i dróg, aby kupcy nie om ijali takich 
składow ych m iast i w nich zatrzym yw ali się obo
wiązkowo, celem sprzedaży tow aru m iejscowym 
kupcom. Takim  składow em  m iastem  był już w d ru 
giej połowie X III  w ieku K raków , posiadający od 
czasu lokacyi m iasta  (1257) swój plac handlowy, 
swój Rynek. M iał on te same rozm iary co dzi
siejszy, tylko leżał niżej — b ruku  jego pierwotnego 
szukać trzeba  w głębokości blisko trzech m etro
wej; stary  nasz kościółek św. W ojciecha pilnow ał 
go od wschodniego południa. W ież kościoła P anny  
M aryi nie było o te czasy. K iedy Bolesław W sty
dliw y budow ał pierwsze Sukiennice, raczej k ram y
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dla sprzedaży sukna, wokoło rynku  stały  drew 
niane domy rozdzielone w ązkiem i m aclocliam i — 
istn iały  już te co dzisiaj ulice.

Znali więc od wieków kupcy  suknem  zagra- 
nicznem  krakow skie  k ram y  sukienne. W edle przy
wileju Ł okie tka  z r. 1306 tu ta j zatrzym yw ać m u
sieli swe wozy z tow arem  i sprzedaw ać sukna k u p 
com krakow skim  zajm ującym  kram y — stali przez 
czas oznaczony, poczem w dalsze udać się m ogli 
strony. Sprzedaw ać m ogli zagraniczne sukno n a 
szym kupcom  w postaw ach, którzy je  następnie 
rozprzedaw ali m ieszkańcom  na łokcie.

W  przyw ileju d la  m iasta  k ró la  K azim ierza W . 
z d. 13 październ ika 1342 r. znajdujem y wiado
mość: „ktokolw iek z gości przywiezie sukno, ten 
nie może pierwej sprzedaw ać go innym  gościom, 
ja k  w czasie ja rm ark u  i nie mniej ja k  sześć po
stawów flandryjskich. Nie może tego sprzedaw ać 
gdzieindziej tylko w k ram ach  sukiennych. Nie 
wolno mu sprzedaw ać postaw u całego nabyw ają
cym, którzyby go sam i m iędzy sobą pocięli i po
dzielili się niem, ty lko jedynie m ogą go sprzedać 
kupcom  sukiennym  w k ram ach  siedzącym. Od tego 
wolną jest szlachta. Obcemu gościowi nie wolno 
sprzedaw ać cudzego tow aru ty lko własny, k tóry  
przywiózł do Sukiennic".

W obec tego budynek przeznaczony na  tego 
rodzaju m iędzynarodow y handel suknem  m usiał 
posiadać obszerny zam knięty  na noc plac, raczej 
u licę , ażeby wozy z tow arem  zagranicznym  zna- 
leść m ogły bezpieczne schronienie na dni k ilk a  
a tuż obok tego szeregi obok siebie stojących m u
row anych kom ór, w których przebyw ali miejscowi
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krakow scy kupcy suknem  obcem i swojskiem  h an 
dlujący. Po za tak im i k ram am i sukiennym i n i
gdzie indziej nie m ożna było sprzedaw ać sukna, 
był to przywilej d la  pewnej liczby obyw ateli m ia
sta  płacących czynsz księciu i m iastu. P raw o po
siadan ia  k ram u  przechodziło sukcesyjnie. W edle 
tych zasad zaprow adzone przez Bolesław a W sty 
dliw ego k ram y  sukienne na tern miejscu, co dzi
siejsze Sukiennice, w tej samej ich rozciągłości 
przetrw ały  aż do końca niem al X IV  w., zagłębione 
w ziemi w skutek podniesienia się w tych czasach 
bruków  daw nych z czasów ich budowy w X III  
stuleciu znacznie niżej leżących. W dokum encie 
lokacyjnym  K rakow a powyżej wspom nianego księ 
cia z r. 1257, gdy nowy K raków  zyskuje na pu 
stych g run tach  starego m iasta  nasz Rynek, znaj
dujem y po raz pierwszy zapowiedź zbudow ania 
tak ich  kram ów . Książę m a je  wystawić własnym  
kosztem  i pobierać z nich czynszu pięć szóstych 
części, jedne szóstą zaś wójt m iasta,

Przeszło w iek cały od czasów Bolesław a W sty 
dliwego, znanego dokum entnie fundatora  kram ów  
sukiennych, sta ły  wśród rynku  krakow skiego  dw a 
szeregi m urow anych, niskich sklepów, rozdzielo
nych ulicą ciągnącą się w k ierunku  i na m iejscu dzi
siejszej halli Sukiennic. Sklepów tych przybyw ało 
w m iarę czasu jak o  fundacya królew ska, ale bu
dowane z kam ien ia  dzikiego, niedosyć regularn ie , 
nie tworzyły całości, której by imię gm achu nadać 
było można. U lica środkow a, zam ykana od przy
czółków drew nianem i k ratam i, tworzyć m ogła m iej
sce sk ładu  d la  przybyw ających kupców z wozami, 
gdy w sklepach m iejscowi kupcy sprzedaw ali swój
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towar. Dobrze znanem  jest urządzenie tak ich  sk le
pów (camerae) w średniowieczu. Różniły się one 
stanowczo od dzisiejszych m agazynów  tem, że k u 
pujący doń nie wchodził, ale targow ał przedm ioty 
kupna  zewnątrz sklepu, stojąc przed okiennicą spu
szczoną poziomo, k tó ra  za ladę służyła. Ze tak  
było w pierwotnych sklepach sukienniczych, św iad
czą pozostałe ślady, któreśm y w okolicy halli, 
w sklepie, gdzie była pomieszczona w aga m iejska 
oglądali, odnalezione w czasie restauracyi. Lokal- 
ność piwnicznego sklepu, spłaszczonern półkolem 
zam knięta , zachow ała gotycko profilowane k a 
m ienne w ęgary otworu okna podłużnego na  sze
rokość, obok którego były drzwi kam ieniem  opra
wne jako  wejście d la kupca od środkowej ulicy.

W  opraw ie okna widać fugę, w której m ie
ściła się zam knięta  okiennica i ślady zawias w sto l
nicy, okazujące, że się spuszczała do poziomu i pod
pierała żelaznym i prętam i. W chodzący w obręb 
ulicy kupujący, znaleźli się obustronnie wpośród 
szeregu sklepów z w yładow anym i tow aram i. Do
dajm y do tego nizkie piąterko, służące za sk ład  
d la każdego sklepu z okienkiem  okrągłem , do 
środka ulicy zwróconem, wspólne dachy dla je 
dnego szeregu, przedłużające się okapem  w ulicę, 
gdzie podparte były szeregiem  drew nianych słu
pów, a będziem y m ieli obraz Sukiennic XI i I -go 
i pierwszej połowy X IV -go wieku. Zresztą k ram y  
Sukiennic przedstaw iać się m usiały  o tyle sm utnie, 
że budowane nieregularnie, ogołocone z okien, 
może zaledwie frontonikam i swymi od przyczółków, 
jak ąś  cechę stylową mieć mogły. Sukiennice jako  
gm ach nie istn iały  wówczas, ale były to kram y
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sukienne (cam eraepannorum ) , ja k  je  zowią przyw i
leje Ł ok ie tka  1306 i K azim ierza W ielkiego z roku  
1358, k tó ry  to m onarcha stw orzył jeszcze większy 
zam ęt architektoniczny, przybudow ując od strony 
północnej i południowej dwie postrzygalnie, pię
trowe budynki od strony ulicy Szewskiej.

Czasy W ierzynka nie przedstaw iały więc jesz
cze w spaniałości późniejszej krakow skiego  Rynku, 
bo brakło  Sukiennic wyniosłych, kościoła P anny  
M aryi skończonego z dwiem a w ieżam i; a  choć 
uk ład  ulic z R ynku prowadzących był ten sam 
co dzisiaj, n a  co w skazują zapiski w księgach r a 
dzieckich k rakow skich  z X IV  wieku, w ydane przez 
Szujskiego, to jednak  też ak ta  przechowały w ia
domość o dom ach drew nianych, a naw et placach 
pustych w Rynku. Niem niej jed n ak  te drew niane 
domy m ogły mieć cechy artystyczne i posiadać tę 
malowniczość, ja k ą  im nadał nasz m istrz M atejko 
w ślicznym obrazku W ierzynka. Nie ulega też 
wątpliwości, że za czasów K azim ierza W ielkiego 
liczne już były kam ienice murowane, a  dolne izby 
sklepione wielu domów R ynku dotąd profilam i 
żeber a szczególniej zw ornikam i swymi, o tein 
świadczą (sa la  he tm ańska w domu gdzie k s ięg ar
nia Friedleina). Znak w kam ieniu ku ty  jaszczurek 
(R ynek L. 8) do czasów tych odnosimy.

Ze Sukiennic nie wybudow ał K azim ierz W ., 
to jest, że kram om  sukiennym  nie nadał m onu
m entalnej całości, ja k  to tw ierdzą K rom er i B ielski, 
dowiedliśm y stanowczo, przedstaw iając rezulta t 
badań gm achu w czasie przygotow ań do restau- 
racyi za prezydencyi D ra D ietla. Jeżeli z jednej 
strony badacze przyznali orzełkowi kam iennem u,
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od strony ulicy B rackiej n a  facyacie umieszczo
nem u, ceclię Jag ie llo ń sk ą , to również w ym iary ce
gieł, profile gzymsów nie odpow iadały czasom K a 
zim ierza W ielkiego i dobrze znanym  jego budo
wom. A jednak  to, co dziś jak o  nieotynkow aną 
ścianę zewnątrz Sukiennic ze szkarpam i i p inaklam i 
zachowano, jest pozostałością pierwszej m yśli prze
istoczenia kram ów  w halle t a r g o w ą  tak  zwanych 
camerae pannorum  w pannithecae czyli Sukiennice. 
K iedy to nastąpiło i przez kogo, możemy praw ie 
stanowczo dziś po raz pierwszy wskazać n a  pod
staw ie prac archiw alnych powyżej wspom nianych.

Choć przysłowie m ówi: „że nie odrazu K ra 
ków zbudowano", to nie sądzimy, iżby rzeczywi
ście w ieki sk ładały  się na  utworzenie właściwego 
obrębu m iasta  budynkam i publicznym i i p ryw at
nymi. N ie zgrzeszymy twierdząc, a opieram y się 
na zapiskach ogłoszonych drukiem , że w iek XIV 
a głównie d ru g a  jego połowa stw orzyła niem al 
wszystko. Rozbudziła się wówczas czynność arch i
tektoniczna bardzo w ielka, k tóra, ja k  to słusznie 
przyznają i obcy badacze, przyniosła pew ną w ła
ściwość konstrukcy jną  i estetyczną w budowach 
kościelnych X IV  wieku. Dowód, że była tu  szkoła 
m iejscowa architektów , leży w trzym aniu się 
stale przy budowie kościołów znacznych rozm ia
rów system u w skazanego przez m istrza kated ry  
z roku 1320, którego nazw iska nie znamy, ale 
k tórego dzieło dotąd się zachowuje. Za wzorem 
tym  idzie użycie do budowy dwu m ateryałów , k a 
m ienia ciosowego i cegły, czego w X III  wieku 
śladów w K rakow ie nie znajdujem y; poprzesta
wano wtedy na  cegle samej. A rchitek t k rakow ski
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XV wieku posługuje się szeregiem  zdolnych k a 
m ieniarzy, kujących żebra i zw orniki sklepienne, 
rozetow ania okien i ornam entacye pin akio w-, jak ie  
przechowały kościoły P anny  M aryi i św. K a ta 
rzyny. Jeżeli słusznie Essenwein genialnym  zowie 
pomysł konstrukcyi i szkarp  kościołów krakow skich, 
to znać, że wpośród społeczeństwa kupczącego 
i rzem ieślniczego znalazły się wśród architektów  
um ysły wyższe, k ry jące się dziś d la nas w zap i
skach archiw alnych pod skrom ną nazw ą m urarza, 
rzadziej z przydatkiem  tytułu  m agistra .

Przyzw yczajeni dzisiaj patrzeć z uszanow a
niem na zadania sztuki, odznaczamy ty tułem  a r
tystów twórców dzieł sztuki, schylam y przed nim i 
głowy z uznaniem , ale tw arde społeczeństwo śre
dniowieczne nietylko tej czci im nie oddawało, lecz 
nieraz pod k a rą  ścięcia dopom inało się w ykona
nia na czas dzieła, A rchitektów  (magistri m urato
rem )  m usiał K raków  mieć wielu w ciągu XV wieku, 
zważywszy, ile się budowało i to, że więcej nad  
trzy żaden z nich robót prow adzić nie mógł. P rze
pisy budownicze w ydała Rada m iasta jeszcze 
w7 r. 1370.

K sięgi wydatków7 m iejskich z la t 1390 do 1406 
m ają szczególniejsze d la  spraw y naszej znaczenie, 
skoro każda budowa, ja k ą  K raków  przedsiębierze 
w7 tych czasach, jest zanotowaną, podając nazw iska 
wszystkich pracowników. A k ta  radzieckie w skazały 
nam, że a rch itek tu ra  sta ła  poza urządzeniem  cecho
wym. D ają i one nazw iska budowniczych, ale o tyle, 
o ile oni robili ugody urzędowe lub w chodzili w po
siadanie własności m iędzy r. 1300 a 1376. W  pro- 
skrypcyach od r. 1361 i 1370 idących, w ystępują
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niższego rzędu rękodzielnicy, więc i m urarzy nie 
b rakn ie  — żywioł to był zawsze gw ałtow ny — 
o arch itek tach  m agistrach  w zm ianki niem a. N aj
ciekawszym i dla często w ym ienianych imion b u 
downiczych są rachunki m iejskie dochodów (per- 
cepta) i w ydatków  (distributa) z końca NIN'  i po
czątku XV  wieku. Zapoznajemy się w nich z oso
bam i architektów  ówczesnych. T ak  m istrz W ernher, 
sprowadzony z P rag i, za którego podróż płaci m ia
sto 2 grzyw ny i 13 groszy, sklepi głów ną nawę 
kościoła P anny  M aryi; tu m agister P etrus buduje 
nową zakrystyę kościoła P anny  M aryi, a m istrz 
Rozeler łaźnię obok kościoła św. M arka, gdy m a
g istra  M arcina L indintolde widzim y zajętego około 
budowy fortecznej m iasta, Ratusza i Sukiennic. 
Spotykam y się w rachunkach  i księgach radziec
kich z im ionam i arch itek tów : m ag istra  Heincze, 
J a n a  Slorfe, K onrada  D urinka  i kilku innych. 
Jeżeli zważymy, że w tym  czasie kończy się wiele 
budowli kościelnych, skoro testam entem  odkazują 
mieszczanie fundusze na cel budowy kościoła Bo
żego Ciała, D om inikanów  (za den Paulem J, św. 
Anny (pierw otna budowa gotycka), św. Szczepana, 
św. D ucha i św. M arka, że budują się domy p ry 
watne, przypuszczać można znacznie w iększą liczbę 
architektów .

Dobre gospodarstwo w mieście pom yślało 
o w łasnych cegielniach. Do dwu istniejących za 
bram ą szewską (dziś dom Gótza) i za św. M iko
łajem  przybyw a w r. 1400 cegielnia nowa pod m i
strzem  M aciejem, zdaje się na Zwierzyńcu. M iasto 
m a łomy kam ienia  na K rzem ionkach i piece w a
pienne, nadm iar wyrobów swych sprzedaje oby
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watelom, dając często na  k redy t za poręczeniem 
wypłaty.

W pośród pięknie staw ianych publicznych i p ry
w atnych budowli, środek rynku  do końca X IV  w., 
ja k  widzieliśmy, przedstaw iał szpetne nagrom a
dzenie kram ów  zagłębionych w sieni. Stosunki 
handlow e z zagranicą szczególniej w spraw ie sukna, 
wzm ogły się w tym  czasie, potrzeba było udogo
dnić k ram y  o tyle, iżby środkow a u lica  lepsze 
daw ała zabezpieczenie kupcom  składającym  swój 
towar. P rzy  urządzeniu dachów, nieco w ystępują
cych nad  sklepam i w środek ulicy, tow ar na wo
zach zabezpieczonym w czasie słot być nie mógł. 
Należało koniecznie zyskać zam kniętą ha lle ; w pro
wadzenie do niej św iatła  i pow ietrza było w arun
kiem i głównym  program em  przebudowy. Zadanie 
przerobienia ulicy sukienniczych kram ów  w halle, 
nie byłoby tak  łatwem , gdyby system  krakow skich  
kościołów nie był w zkazał architektom  i tu  drogi. 
Jakoż uw ażając dw a szeregi sklepów, jakoby  za
sklepione kościelne boczne nawy, podnieśli nad 
arkadam i okien sklepów główne m agistra lne m ury, 
odwróciwszy dachy w sposób naw  bocznych ko
ścielnych. Całość pokryli szczytowym dachem , za
słoniętym  zazębionymi frontonam i ponad dwiem a 
ostrołukow em i bram am i, k tóre teraz z każdej strony 
ha lli do środka wiodły.

T aką m etamorfozę przebyły k ram y  w osta
tnim  dziesiątku X IV  wieku, a pracy tej dokonał 
a rch itek t m iejski M arcin L indintolde. W  rachun
kach  m iejskich m iędzy la tam i 1391 a 1395 przy 
każdej pozycyi odnośnej do budowy Sukiennic 
imię m ag istra  L indintolde występuje. Żałować wy-
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pada, że zaginęły starsze rachunk i m iejskie, bo 
w roku  1390, z k tórym  się zaczynają , zastajem y 
już liallę Sukiennic zbudow aną i pierwszą w zm ian
kę o nowych Pannitheccie przynosi nam  w ydatek 
na krycie dachu Sukiennic, a  zaraz w następnym  
roku halle  te b ru k u ją  (ślady b ruku  odnaleziono 
w czasie restauracyi).

A k ta  m iejskie przedstaw iają nam  arch itek ta  
tego jak o  osiadłego w mieście, posiadającego tu 
swoje w łasność nieruchom ą, na  której zabezpiecza 
pożyczone sumy. Pom im o tego patrycyusze ja k  
D ietrich P ern u s i M arcin W eygil poręczają za 
nim  niejednokrotnie to pożyczki, k tó re  zaciąga od 
m iasta, to cegłę m iejską , za k tó rą  następnie w y
p łaca się. W idzim y go zajętego przez m iasto już 
to przy m uraeh  fortecznych, przy budow ach ra tu 
sza, a  w końcu przy Sukiennicach. Po ukończeniu 
p rac  około Sukiennic buduje kam ienicę jak ie jś  
pani Urszuli, a  pod rokiem  1397 ginie wiadomość 
o m in w rachunkach  m iejskich. Przypuszczać m o
żna, że M arcin L indintolde wyniósł się z m iasta 
lub  życie zakończył. Z prac poza Sukiennicam i 
zdaje się ważniejszą, znam ionującą jego zdolność, 
było przeistoczenie dostępu do m urów m iejskich, 
owo urządzenie schodów n a  m ury, k tórych kon- 
strukcya należała  do trudniejszych.

Przypatrzm y się teraz  dziełu tego arch itek ta  
a raczej Sukiennicom  X V  i X V I wieku.

W pośród rynku , zabudowanego szeregam i k a 
m ienic o ceglanych facyatacli ze szczytam i zazę
bionym i i oknam i opraw nem i w kam ień, z szyb
kam i okrągłem i w ołowiu i znakam i odróżniają
cymi kam ienice, sta ł ratuszow y budynek z piw nicą

2
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św idnicką, stary  kościół rom ański św. W ojciecha 
i liczne drew niane k ram y  w szeregach ustawione. 
Nad tein w szystkiem  panuje teraz wysoki szczy
towy dach długiego hallow ego gm achu ciągnącego 
się w k ierunku  od B rackiej do św. J a n a  ulicy. 
Bogato wzorowane dym niki przeryw ają mono- 
tonność powierzchni dachów kow ej, a  kam ienny 
gzym s okapowy na  rów ni ze spodem  dzisiejszej 
a tty k i odsuwa ściekającą wodę deszczową od ścian 
budynku, gdy frontony o trzech zębach zakryw ają  
z dwóch stron przyczółki dachu. N a środkowym  
zębie od strony południowej zamieszczono w k a 
m ieniu ku tego  orła królew skiego, k tóry  dotąd tu 
się dochował.

B udynek ten panuje środkiem  wysoko ponad 
pozostałe daw ne kram y, które do jego boków się 
czep iają , to też rzeczywiście wszystko się gubi 
wśród tysiąca kram ów  i straganów , jak ie  rozło
żyły się u stóp Sukiennic. I  daw ne sklepy uw agi 
artystycznej L indintoldego nie zwracały. Pozostały 
icli ściany zew nętrzne widocznemi, ale artyzm  
m ógł tylko wystąpić w panującej teraz górą halli
0 szczytowym dachu. To też użył a rch itek t dosyć 
środków sobie znanych, aby ścianom  zew nętrznym  
nadać estetyczne znaczenie. Boki gm achu ożywia 
szereg okien prostokątnych z w ęgaram i kam ien
nym i, a ścianom  ceglanym  rzędy szkarp  nadają 
w ybitny wyraz wznoszenia się. N aw et kam ieniem  
ubrane  ścięte powierzchnie szkarp  u w ierzchu 
z p inaklam i, co się wówczas n a  tle dachu ry 
sowały, nie są bez znaczenia estetycznego dobrze 
zrozum ianego, bo odpow iadają zadaniu  konstrukcj i
1 stanow ią swobodne zakończenie. Poniżej okien
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w prow adza a rch itek t gzyms poziomy obiegający 
gm ach, jak o  dobrze obm yślany środek zabezpie
czenia pulpitow ych dachów sklepow ych od zacie
k an ia  u ścian, a  zarazem  znaczący spód ścian pię
tra  ciosową b iałą  linią. Cała ta  p raca  Lindintoldego 
zachow ała się w Sukiennicach dotąd, co więcej 
restan racya  dopełniła b rakujące p inakle i oczyściła 
ściany nowem testowaniem .

Inna  spraw a co do kształtu  Sukiennic od strony 
ważkich fa c y a t ; tu  pracę Lindintoldego zakryły  pó
źniejsze gank i i schody, tak , że teraz w głębi le 
żące te dwie ostrołukowe nysze, rozdzielone fila
rem, są zabytkiem  owej epoki Sukiennic. Dwie 
bram y z każdej strony u łatw iały  przystęp wozom 
z tow arem  do każdego z dwu rzędów sklepów. 
W  ja k i sposób wiązały się piętrowe postrzygalnie 
z facyatam i gm achu, ja k  się przedstaw iały, pozo
stanie nierozstrzygnionem , skoro późniejsze epoki, 
części te gm achu przerobiły  zupełnie.

Z am knięta górą łia lla  zachow ała cały daw ny 
znany nam  z X I I I  w ieku uk ład  średniowiecznych 
sklepów z p ją te rkam i; tylko ta  daw na ulica m iała  
teraz  wysoko nad  sobą zawieszone wiązanie d a 
chowe, spodem widoczne, a szereg okien górą (do
tąd zachowanych) rzucał tyle św iatła, iż kupujący 
dokładnie tow ar na  ladacłi rozłożony obejrzeć mo
gli. Sklepy w m urach  swych m usiał podnieść Lin- 
dintolde, bo przez w iek cały rynek  wzniósł się, 
zostaw iając w dole k ram y  Bolesławowskie. W  cza
cie restauracy i dzisiejszej okazało się to dowodnie 
ze śladów pach sklepiennych i m alow ań piwnic, 
tak , że tw ierdzić m ożna niem al, że dzisiejsze p i
wnice są daw nym i sklepam i z przed restauracy i

2*
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końca X IV  wieku. Częste w zm ianki w rachunkach  
o zasklepianiu  nowem kom or, odnoszą się do tego 
budow ania, a cztery b ru k i odnalezione w halli 
pokazują , ja k  stopniowo w m iarę podnoszenia się 
terenu rynku, b ru k  zmieniano. W a ru n k i co do po
w ietrza i św iatła  znalazły  szczęśliwe rozw iązanie 
w tern nowem urządzeniu Sukiennic przez M arcina 
L indintolde. Sukiennice od X V I wieku dopiero 
zyskały  salę na  piętrze przez podzielenie ha lli 
czternastowiecznej w połowie wysokości z początku 
pułapem , następnie sklepieniem , które do dziś dnia 
się ostało. O zam iarze a rch itek ta  naszego, utw o
rzenia jednej pełnej wysokiej halli, świadczą je 
dnak  zawsze owe prostokątne okna, k tórych po
chyłe stolnice m iały  służyć do rzucania światła 
z ta k  wysoka, aż na  b ru k  Sukiennic. O kna te 
szczupłe, bo sięgające spodem po dach pulpitowy 
sklepów, w ystarczały  dla św iatła, a  chroniły od 
zim na i w ichrów zachodnich.

Sukiennice Lindintoldego m ogły nie być wspa- 
n iałem  m onum entalnem  dziełem, ale m iały  po
ważne linie i to jednostylow e nastrojenie w c h a ra k 
terze architektonicznym , które jest najw iększem  
pięknem , odpow iadały w ym aganiom  program u, 
a zwyciężyły trudności konstrukcyjne, w spierając 
szeregi szkarp  na m urach  działowych dawnych 
sklepów. W  tej form ie służyły też Sukiennice do 
r. 1555 t. j. do pożaru, po k tórym  nastąp iła  trzecia 
faza budowy.

„Sukiennica m iejska, k tó ra  w m iesiącu lis to 
padzie roku  P ańsk iego  1555 w skutek wszczętej 
pogorzeli z ja te k  ga rbarsk ich  i kram ów  szew skich 
gw ałtow nym  ogniem  spłonęła, została tego roku
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kosztem  znacznym  m iasta, ja k  widzimy, zaskle
piona i wzmocniona, górą do okolą nowym  m urem  
zam knięta, pom alow ana i ozdobiona^. Tym  wstep- 
nein słowem pisarz m iejski pod r. 1557 poprzedził 
w ykaz kosztów restauracy i Sukiennic po pogorzeli, 
która, zdarzyła się na  trzeci dzień po W W Św ię- 
tycli. Nie zapom niał dodać „prosim y Cię P an ie  
Boże, abyś m iasto i Rzeczpospolitą tę w Swoją ła 
skaw ą wziął opiekę i uznał je  godnem i wszel
kiego rodzaju  szczęśliwości". R unął od ognia wy
soki dach L indintoldego budowy, krusząc k a 
m ienne p inak le  szkarp  gotyckich, burząc pułap, 
k tó ry  w początkach X V I stulecia zaprowadzony, 
tw orzył piętrow ą salę w starej halli. Sklepy i sk łady  
sukienne, zdaje s ię , nie ucierpiały, skoro już w r. 
1557 w ym aga m iasto od każdego właściciela k ram u 
złotego w ęgierskiego na  restauracyę ścian kram ów  
od strony halli — o restauracy i sklepów nie m a 
mowy w rachunkach  — obroniły je od pożaru 
żelazne okiennice. Już  w pierw szych dniach g ru 
dnia, zatem  w dw a tygodnie po pożarze, spoty
kam y się w zapisach w ydatków  m iasta  z zapłatą 
za rozbieranie przez towarzyszy m urarsk ich  obu 
szczytów Sukiennic, od B rackiej i św. J a n a  ulicy, 
grożących po spaleniu dachu upadkiem . N a rynku  
krakow skim  sterczała sm utna ru ina , oczernione 
ściany ceglane i stosy przepalonych belek, zale- 
gających brukow aną podłogę środkowej ulicy, szpe
tny  przedstaw iały  widok. Pożar przyniósł szkody 
nie mało, ale dogadzał pragnieniom  tych, k tórych 
podniesionym  uczuciom artystycznym  starośw iecka 
budowa Sukiennic nie dogadzała więcej — p ra 
gnęli oni w eselszej, nie tyle kościelnej szaty dla
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pryncypalnego gm achu w Rynku. Jesteśm y w epoce 
Odrodzenia, świecą na  W aw elu  pałace królew skie 
w w łoskim  staw iane stylu, kam ienice R ynku  n a 
leżące do Bonerów, Km itów , K arnyow ska i inne, 
k ry ją  dachy swe po za w spaniałe swe a ttyk i, 
koronkam i kam iennem i strzępione, k u ltu ra  nie
m iecka X IV  i X V  w ieku ustępuje w mieście k u l
turze włoskiej. Spalonych Sukiennic n ik t inny nie 
będzie restaurow ał, ty lko W łosi, całe szeregi m urarzy  
i rzeźbiarzy w łoskich osiada w te czasy w K rak o 
wie i przyjm uje praw o m iejskie. Zadanie restau 
racy i gm achu trudnem  konstrukcyjn ie  nie było, 
bo silne ceglane m ury  środkowej ha lli oparły  się 
pożarowi. Zadaniem  było ukryć dachy po za m ury 
attyk i, a  dowcip a rch itek ta  m iał się wysilić, aby 
te m ury  przyjęły ch arak te r artystyczny, w duchu 
panującego w arch itek tu rze  w łoskiego piękna. 
W zględy  praktyczne nakazały  lepiej od ognia za
bezpieczyć dolną sień halli, w skazaną by ła  po
trzeba jej zasklepienia, duch czasu kazał zapomnieć 
o średniowiecznych ladach  przed sklepowych, a  wpro
w adził kupujących do w nętrza kram ów . Okiennice 
sklepowe zam ienić należało na  oddrzw ia kam ienne, 
a  rzucić św iatło do kram ów  oknam i w yprutem i 
w ścianach przeciwnych.

R achunki m iejskie z la t 1557 i 1558 zacho
w ały nam  nazw iska m ajstrów  m urarsk ich , ciesiel
skich i rzeźbiarskich, czynnych przy tej odbudo
wie Sukiennic — zdaje się , że ogólnego planu 
budowy nie było, ale do każdej osobnej pracy  po
woływano a rch itek ta  do zrobienia projektu. Po
częto od zaprow adzenia sklepienia w h a lli;  jest 
ono tern sam em  beczkowem z lunetam i, jak ie  dzi-
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siaj jeszcze spotykam y w Sukiennicach. Do bu
dowy wezwano W łocha Pangracego , m istrza  m u
rarskiego, dostarczyło m u m iasto cegły, w apna, 
drzew iane buksztele, sprowadzono to wszystko 
końm i m iejskim i. W idać dobrze się spisał nasz 
budowniczy, skoro m iasto oprócz zapłaty  daje m u 
10 łokci adam aszku czerwonego. Osobnym kon
trak tem  obowiązuje się m istrz P an g racy  potyn- 
kow ać i obielić sklepienie — po dokonaniu czego 
robotnicy otrzym ali prócz zapłaty  zwykłej, 3 du
k a ty  w ęgierskie nagrody od m iasta, — R achunki 
m iejskie w ykazu ją , że współcześnie budowano 
a tty k ę , podnosząc stare  m ury Lindintoldego b u 
dowy. Czytam y bow iem : m urarzom , którzy z no
wa w yprow adzali ściany w górę do koła  Sukien
nic czyli ta k  zwane B rand m ury (co m y dziś 
zwiemy z n iem iecka Feuerm uram i) dano tow arzy
szom po groszy 5, że zaś byli m iędzy nim i m aj
strowie, przeto ci pobierali po groszy 6 i płacono 
im pomocników. Przypuszczam y, że projekt a ttyk i 
w ykonał wyborny" rzeźbiarz i m urato r W łoch, osia
dły w K rakow ie, au tor znakom itych mauzoleów 
grobowych, Ja n  M aria Padoyano, zw any w ojczy
źnie il M uscha, Nie mówią tego rach u n k i nasze 
dość jasno, ale dom ysł łatw y, skoro on robi te  
sław ne m askarony  koronujące a tty k ę , k tóre s ta 
nowią niepodzielną z n ią całość i znamionu ją jeden 
harm onijny pomysł. Będziemy" widzieli, że w sp ra
wie przyczółków Sukiennic i schodów nasz Ja n  
M arya robi projekty  budowy tych części z pole
cenia m iasta  i dostaje za to zapłatę. Spisujący 
księgę w ydatków  poucza nas, ile wyszło kam ien ia  
pinczowskiego na  budowę attyk i, ile za niego p ła
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cono, że posyłano do Pińczow a kam ien iarzy  i ko
nie m iejskie. Cegielnie m iejskie w yrab iały  cegły 
różnych form na  gzymsy, na posadzki i t. p. do 
Sukiennic.

Pod rokiem  1558 pisarz rachunków  notuje 
dalszy ciąg w ydatków , w kwocie 785 grzyw ien 
39 gr. na  budowę Sukiennic — „tego roku  są 
z fundam entów  w yprowadzone z obu stron schody 
i filary, którym i są podparte. K am ień dawno spro
wadzony z M yślenic czekał gotowy — kupiono na 
progi 79 sztuk  kam ien ia  szarego — na poręcze, 
na  balasy  — płacono towarzyszom  kam ien iarsk im  
za robotę. Używano ciosów na filary  dolne z k a 
mieniołomów n a  K rzem ionkach, wspom niano o wie
życzkach, w prow adzających na schody. D aszki 
k ry te  były ołowiem u wieżyczek i nad gankam i. 
Robiono ugody z ślusarzem  Benedyktem , a, na 640 
blaszek z w ygniatanym i orzełkam i, d la  ozdoby że
lazem  okutych drzwi n a  piętro Sukiennic, z W ę 
grem  A ndrzejem  L iterato . Najważniejszem u tu taj 
zapiskam i są pod r. 1559: wypłacono Janow i M aryi 
Padoyanow i, rzeźbiarzowi, za model czyli projekt 
schodów Sukiennic, przez siebie dokonany, grz. 3 
gr. 18 i inna na rok przedtem  dnia  4 czerwca 1557 : 
dano Janow i Frankensteinow i, architektow i Jego 
K rólew skiej Mości, talarów  10 za model do scho
dów sukienniczych, m ających się zbudować grzy
wien 6 groszy 4.

Były więc dwa projekty, Niem ca i W łocha, 
sądząc z daty  i charak te ru  artystycznego budowy 
dotąd istniejącej , pierwszeństwo otrzym ał projekt 
Padoyana. Po ukończeniu przebudow y Sukiennic 
robiono ugodę z m alarzem  Franciszkiem , o pom a
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lowanie icli ta k  zewnątrz ja k  wewnątrz. Jak iego  
to rodzaju  było m alowanie, trudno dziś nam  wnio
skować. D ostał fi. 90 ale skarżył się , że nie wy
szedł na swojem i dodano mu 10 fl. 15 gr.

Przebudow a Sukiennic w la tach  1556—1559 
zagubiła  w ogólnym  charakterze średniowieczną 
stru k tu rę  gm achu o wysokim  szczytowym dachu, 
opiętym  szkarpam i, o zazębionych frontonach na 
budowę w łoską attykow ą z pięknym i renesanso
wymi balkonam i od przyczółków, zm ieniła system  
kraulow y na  sklepowy, liallę pułapow ą na skle
pioną. Nie tknęła  spodu gm achu, zostaw iła obie 
postrzygalnie i wiele części gotyckich ja k  szkarpy, 
bram y wjezdne — zostawiła b ru k i w halli jako  
dowód, że wozy z tow arem  wjeżdżały do środka. 
Dowcipnem rozłożeniem wnęków w attyce i roz
m ieszczeniem jej pilastrów  um iano w tej olbrzy
miej długości gm achu zam askow ać pierw otną nie- 
regularność kram ów  sukienniczych. Z tein całem  
ożywieniem nyszam i attyk i, wiąże się śliczna, dziw
nie organicznie przeprow adzona koronka jej górna. 
Złożona naprzem ian z essownic w ynalazku Michała 
Anioła, podpierających z boków elastycznie i ja 
koby w yrzucających w górę kostki, stanow iące 
podstaw ę pod potworne głowy i koszyki naprze
m ian biegnące, wybornie przez W łochów w k a 
mieniu kute, należy do najpiękniejszych z tych 
licznych jak ie  zachow ały się u nas w Polsce 
na ratuszach, zam kach, pałacach i synagogach 
żydowskich. Cóż powiedzieć o pięknych przyczół
kach, z obu stron Sukiennic związanych z jedy
nym i schodami, w prow adzającym i na piętro ja k  to, 
że są ślicznem  rozw iązaniem  trudnej spraw y za
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k rycia  gotyckich daw nych bram , przym urow anym i, 
ciosowymi filaram i, związanym i włoskiem ! a rk a 
dami. Służy to za podstaw ę ozdobnym balkonom  
n a  piętrze o kolum nach jońskich  i zgrabnej ba lu 
stradzie z tym i charakterystycznym i kam iennym i 
garnuszkam i, co ustaw ione na  kap ite lach  kolum n 
ganku, dźw igają drew niane belkow anie poddasza. 
W łosk i a rch itek t pracujący w Polsce w tych cza
sach, zawsze przeprow adza ten motyw, jak o  pośre
dniczący w przejściu od kam ien ia  do drzewa.

I  oto m am y nasze Sukiennice w piękną re
nesansow ą na  zrębie gotyckim  ubrane  szatę — 
zgodna ona z kam ienicam i R ynku, k tóre W łochy 
właściciele domów, osiadli w K rakow ie, ubiorą po 
swojemu — zgodną z ratuszow ym  gm achem  ozdo
bnym  a ttykam i w tych czasach.

Takie to Sukiennice zanotow ały się dobrze 
w pam ięci pokoleń K rakow ian , m ając swój typ 
w łasny architektoniczny, co uszanow any przez 
ostatnią re s ta u ra c y ę , przejdzie w długie czasy. Bo 
dzieje gm achu naszego od r. 1559 t. j. czasu prze
budowy przez W łochów, aż do ostatniej w r. 1879 
restau racy i, zatem  la t przeszło trzystu nie wiele 
więcej przyniosą już odm ian stylowych. W łaściw ie 
gm ach sam  nic się praw ie nie zm ienił — przybyły 
m u tylko w sąsiedztwie u dołu oddzielne budowy, 
udogodnioną została kom unikacya poprzeczna tak  
zw ana w krzyżu i dobudowano do niego piętrowe 
trzy  kam ienice od strony zachodniej. W  r. 1601 
ja k  dotąd zachow any napis na  sklepieniu  (na przej
ściu do ulicy Szewskiej) świadczy, ra jca  m iasta  
J  o a c h  i m C i e p i e 1 o w s k i  własnym  kosztem  urzą
dził przecieki poprzeczny przez środek długości
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gm achu, poświęcając oa  to dw a sklepy. U łatw iło 
to ko m u n ik ac ję  z Siennej k u  Szewskiej ulicy, 
a nazwano to przejście krzyżem , jako  krzyżujące 
się z głównem  przejściem  w długości halli. Otwo
rzył on bram y, zam knął k ra ta m i i zasklepił tę 
szyję beczkowo z lunetam i. N a k ilk a  la t przedtem  
pożar na  nowo zagroził Sukiennicom . „W  nocy 
przed św. Tom aszem  z A kw inu 1589 wyszedł po
żar “ pisze ks. K rzysztof Zelner, k ron ikarz  m iasta, 
od strony ratusza, gdzie troje ja te k  i k ram ów  zgo
rzało a niebezpieczeństwo było koło Sm atruza (pię
tro Sukiennic), gdzie dużo płótna ukradziono". Po- 
gorzały w tedy przedew szystkiem  ja tk i szewskie, 
jedyne miejsce sprzedaży w szelkiego rodzaju go
towego obuwia. Cech szewski pom yślał też zaraz
0 zbudow aniu nowych ja te k  bezpieczniejszych od 
ognia, więc m urow anych i zasklepionych. S tanęły  
one n a  swem daw nein m iejscu naprzeciw  ratusza. 
Była to h a lla  d ługa  ja k  połowa Sukiennic z w ej
ściam i od Brackiej i od krzyża ulicy. M iała sk le
pienie beczkowe z lunetam i o d ru tach  silnie wy
datnych, okien nie m iała i byłaby ciem ną zupełnie, 
gdyby nie dowcip arch itek ta  P o lak a  A u g u s t y n a  
L i t w i n k a ,  k tó ry  w połowie długości ha lli um ie
ścił w sklepieniu wdzięczną la ta rn ię , rodzaj ko
puły, przez zawieszenie jej bani ośm iokątnej na  
w spornikach renesansowych, w w ęgłach podstaw y 
kw adratow ej pomieszczonych. Szereg okien w bę
bnie tej kopułk i rzucał św iatło do w nętrza halli
1 rozjaśniał ją. N a kluczu kopułki w idniało godło 
cechu szewskiego w i kam ieniu w ykute imię a r
ch itek ta  z r. 1599. Po bokach ha lli u ścian były 
siedzenia szewcowych i szafy z towarem . Był to
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m alowniczy zakątek  starego K rakow a, zachował 
pam iątkę średniowiecznego handlu  wyrobem  rę 
kodzielniczym. Poświęcono ten  piękny zabytek a r 
ch itek tu ry  w czasie dzisiejszej restauracyi, unie
możliwiał 011 bowiem przeprow adzenie podcieni 
wokoło Sukiennic. J a tk i  szewskie na  zewnątrz nie 
przedstaw iały się pięknie, zakry te  jatkam i g a rb a r
skiemu od strony R atusza. Owe dwie kam ienice 
przyczepione do Sukiennic od strony ulicy Szew
s k ie j , powstały z daw nych postrzygalni sukna, ja- 
k iem i obdarzył K raków  k ró l K azim ierz W ielki. 
Są to dzisiejsze ryzality , w k tórych mieszczą się 
kancelarye to M uzeum Narodowego, to Tow arzy
stw a Sztuk P ięknych , ale przerobione i artystycznie 
związane z Sukiennicam i. Były przedtem  bezsty- 
lowe i m ieściły urzędy targow e m iejskie. T a od 
ul. św. J a n a  zw ała się S y n d y k ó w  k ą ,  d ruga 
naprzeciw  ratusza  P o s t  r  z y g a  1 n i zachow ała 
imię. A le była jeszcze trzecia dw upiętrow a w azka 
kam ieniczka z wieżyczką pośrodkiem  u przejścia 
w krzyżu od strony ulicy Szewskiej nazw ana Lan- 
gerów ką od ostatniego w łaściciela jej L angera , 
hand larza  przedm iotam i drobnym i do użytku k raw 
ców i szwaczek czyli kram arszczyzną. S ala  Su
k iennic na piętrze, odpow iadająca miejscu, gdzie 
s ta ła  ta  kam ieniczka nosi dotąd nazwę L ange- 
rówki. Od strony kościoła P anny  M aryi ciągnęły 
się tuż obok Sukiennic stare  k r a m y  b o g a t e .  
Znaliśm y je  zaniedbanym i, zajętym i przez k rup iarzy  
i m ączników, były m urow ane, m iały  ślady średnio
wiecznego urządzenia lad  kupieckich u opraw 
okiennych, od środka pod golem niebem  biegnącej 
ulicy. P ierw otnie służyły d la sprzedaży drogich
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bław atów , złotogłowów, czapek kobiecych złotych, 
pasów kontuszow ych i ubiorów kobiecych. Znam y 
obrazek M ichała Stachowicza, przedstaw iający 
wnętrze tych kram ów . J a tk i  żelazne były do osta
tnich czasów miejscem hand lu  norym bergskicli dro
biazgów, sprzedaw ano kosy, żelazo, b la c h ę , scy
zoryki; każdy z kram ów  nosił swe godło. W  k ra 
mie „pod Lvvem“ zjaw iły się pierwsze farby olejne 
artystyczne i p łótna m alarsk ie, sprow adzane z D re
zna. Innych sklepów z żelazem  w ulicach nie było. 
W śród  m nóstw a bud i straganów , w ypełniających 
stronę R ynku  od ulicy Szew skiej, stał u k ry ty  m ały 
doinek piętrow y brudny  i zakopcony, gdzie była 
kaw ia rn ia  ludow a i gdzie zbierały  się w piwnicy 
ścieki z R ynku, tworząc źródełko. W  niedaw nej 
chwili w oda ta  uznaną została za m ineralną 
i rokowano z tego w ielkie zyski dla m iasta. 
Dom ek był w łasnością rodziny Oszackich. O ile 
w ygląd Sukiennic nie zm ienił się od czasu prze
budowy do końca zeszłego wieku, to znaczenie ich, 
jako  wyłącznego m iejsca sprzedaży i hand lu  eu
ropejskiego suknem  powoli tu ta j upadało. Sukno 
kupow ano u żydów na  K azim ierzu, bo przywilej 
upadł dla Sukiennic. Zaledwie parę  firm  poważ
niejszych m iało tu  sklepy ze suknem , reszta słu 
żyła na  sk łady  żelaza k rakow skich  kupców, na  
wagę m iejską a naw et sklepy korzenne. W nętrze 
halli poczęli zajm ować s tragan iarze  — zanieczy
ściło się ono — wozy z suknem  dawno je  prze
sta ły  zajmować, za przyjazdem  do owego p ras ta 
rego em poryum  hand lu  średniowiecznego K rakow a. 
Pierw szy wyłom w praw ach i przyw ilejach cechu 
Sukienników  uczynili bogaci kupcy włoscy, Ju liusz
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i Ł ukasz del Pace, P aw eł Cellari, A ntoni de Stesi, 
F ilip  Faldun i, H ieronim  Oremus, dom Soderinich, 
Sebastyan  M ontelupi i Jan  B aptysta Ceki — 
sprzedając sukno na  łokcie w swych kam ienicach 
i sklepach po za Sukiennicam i. W y n ik ł z tego 
d ługi proces z sukiennikam i, k tórzy  powoływali 
się na  przyw ileje królew skie. Zapadł w yrok ra j
ców w r. 1582, zakazujący  W łochom  sprzedaży na 
łokcie — w dał się w to w ielkorządca królew ski, 
nastąp iła  zgoda o tyle, że wolno kupcom  tym  po 
za Sukiennicam i sprzedaw ać sukno na  łokcie, ale 
jedynie sukno włoskie. Z procesu w ykazuje się, 
że wiele kram ów  sukienniczych było już  wtedy 
próżnych, nie zajętych przez cech, którego senio
rem  był Maciej Czeczotka, wójt p raw a m agdebur
skiego na  zaniku krakow skim . Za mej pamięci, 
już  tylko jeden kupiec suknem  posiadał w Sukien
nicach, zacny obyw atel m iasta, nazw iskiem  Fuchs. 
Reszta sklepów była  albo zam kniętą , służąc za 
sk łady  łub zajętą innego rodzaju handlam i. Dawne 
Sukiennice wiążą w spom nienia balów na  przyjęcie 
króla S tan isław a A ugusta  w r. 1787, na  uczczenie 
arm ii polskiej z księciem  Józefem  Poniatow skim  
w r. 1809, a  zobaczymy, że ten obyczaj robienia 
z Sukiennic głównego punk tu  uroczystości naro
dowych przeniesie się i do nowo odrestaurow anych 
Sukiennic. Sposobność daw ała  do tego zawsze 
obszerna h a lla  dolna, m ogąca pomieścić wygodnie 
do 5000 osób.
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Seliod y W e jśc ie  do Sm atruza 

PÓŁNOCNY SZCZYT DAWNYCH SUKIENNIC,
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II.

N ow o odrestaurow ane Sukiennice.

K to znał K raków  choćby przed półwiekiem, 
przyznać m usi, że wiele na  korzyść się zmieniło 
w tern m iasteczku. Było ono zawsze starożytnym  
grodem , ale z brudnego, obszarpanego, urosło w czy
ste, a  liczne drew niane przedm ieścia o pustych 
placach zapełniły się pięknem i m urow anem i k a 
m ienicam i. Odleglejsze punkta, k tóre należały  do 
niedostępnych z powodu błot i pustkow ia, w ładne 
zam ieniły się ulice.

Ale była w K rakow ie do niedaw na jedna 
rzecz, k tóra, bądź co bądź, obrażała postaw ą swą 
m ajesta t starożytnego m iasta  — były to S ukien
nice wpośród R ynku. O bdarte, poczerniałe m ury, 
nagrom adzenia różnych dostaw ek n ieregularnych , 
walące się dachy, razem  z wiekowym  brudem , 
k tóry  je pokryw ał, daw ały  obraz nędzy, godnej 
m ałego żydowskiego m iasta. Rozum im y m alowni- 
czość poszarpanych m urów starych  budowli, ale 
to dobrze, gdy ona idzie w parze z otoczeniem 
brudniejszem , k tóre prom ień słońca zachodzącego 
ozłaca; — ale spotkać się z b rudną ruderą  w po
śród R ynku, choćby na pół cywilizowanego m ia
sta , m ającego swoje oświetlenie gazowe i asfalt, 
spotkać wśród południa, jest rzeczą drażniącą szla
chetne uczucie człowieka, Spód Sukiennic, od chwili 
ja k  poburzono otaczające je bogate k ram y, żela
zne sk lepy , ja tk i  ry b n e , w ystąpił na zewnątrz 
przerażającem  pustkow iem , a m alowniczość sk ry ła
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się wewnątrz, w tej ha lli sklepionej, do której 
ściągnęły w szelkie przekupnie so lą , m ąk ą , chle- 
bem, gdy w sklepach sukiennych zasiedli sitarze, 
krupn icy  i nieodłączne szynki i kaw iarn ie  Indowe. 
W śród tej b ło tnej, ciemnej ulicy, pod tern sk le
pieniem, u którego w isiały drew niane żyrandole, 
pam iątk i k ilk u  balów, co się tu  odbyły, spotkać 
m ożna było obrazy, godne pędzla flam andzkiego 
lub holenderskiego artysty. T ak i tu  ton szaraw y 
panow ał, tyle kraw ędziowo oświeconych postaci, 
św iatłem  z otworów wejścia białem  i kolorowem  
z tych lam pek, u obrazów M atki Boskiej Często
chowskiej zawieszonych, że oko artystyczne lu- 
bow aćby się m usiało, gdyby prozaiczny handel 
m ógł być treśc ią , godną m alarstw a. Innego ro
dzaju malowniczość była na ha lli pierwszego pię
tra. B yła tu  n a tu ra  m artw a w kolosalnych roz
m iarach ; w sali, której głębi oko nie dostrzegało, 
a  której sufit stanowiło w nętrze ażurowego dachu, 
połam anego siodłowo na  poprzek, ułożyły się chro
nologicznie n iem al rupiecie miejskie. W ięc resztki 
bram  tryum falnych, transparentów  z czasów K się
stw a W arszaw skiego, z d ru tam i na  łojowe lam pki, 
sienniki z czasów przejścia wojsk i najw iększego 
wojownika — cholery, stare  kanapy  i k rzesła 
kw ate ru n k o w e; obole tego suszarn ia  ziół a p tek a r
skiej), lek tyk i szpitalne, stare la ta rn ie  m iejskie róż
nych epok, reszta daw nych zbroi m iejskich, n a 
wet koszulki pancerne, służące za gniazda wróblom  
i kaw kom . N ik t tu  nie zaglądał, prócz pachołków 
m iejskich i laborantów  z apteki. Szkoda, że sztuka 
nasza późno się zbudziła, aby  uchwycić obraz ten 
pędzlem, a  poezya m ilczała jeszcze.
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K reślę  obraz z na tu ry , ja k  zapam iętałem  i d la
tego o przesadę nie mogę być obwinionym. Bieda 
powszechna m usiała się odbić i w Sukiennicach; 
były one brudne i dom agały się poprawy. To po
czucie ratow ania  gm achu zrodziło się dość dawno, 
w każdym  razie w cześniej, niż rozbudzony rom an
tyzm  podniósł znaczenie średniowiecznej arch i
tektury . Sukiennice d la  społeczeństwa ponapo- 
leońskiego zabytkiem  sztuki nie były, co n a j
więcej pam iątką  tego rodzaju, z którego cegły do 
zbioru w D om ku Gotyckim  zabierano; mówiono 
więcej o balach, świeżo w nich w ypraw ianych, 
niż o ich znaczeniu artystycznem . D la arch itek tu ry  
były to sm utne też czasy, te pierwsze chwile spo
koju po wojnach. Reprezentow aną była ta  sztuka 
p iękna  przez k ilk u  jej przedstaw icieli, wychow a
nych na nieszczęście w zastarzałych pojęciach 
pseudo-klasycyzm u, które nie m ogły zgodzić się 
z charak terem  rom antycznym  zabytków  sztuki 
K rakow a. Do takich architektów  należeli w K ra 
kow ie: kanonik  Sebastyan Sierakow ski, am ator 
sztuki, m uzyk i arch itek t, którego dzieło o a rch i
tek tu rze wyszło w tycli czasach, i Szczepan H um - 
bert, arch itek t Francuz, osiadły w K rakow ie. G or
liwość pierwszego w rozpowszechnieniu swoich 
pojęć o pięknie znaną jest dobrze. Ona to przy
sporzyła nam  wiele sm utnych, jakoby  klasycznych 
facyat kam ienic w R ynku, skoro jego szczęściem 
było narzucić się każdem u, co m iał kam ienicę s ta 
roży tną, dostarczyć m u planu  nowego i kierow ać 
przerobieniem . T ak  zginęły piękne domy starostów  
spiskich, Bonarów, Km itów , Pernusów , Krzyszto- 
fory i inne.

3
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Brudne, opustoszałe Sukiennice, więcej niż 
inne budowy K rakow a, zw racały uw agę S iera
kow skiego; snadź, że ciągnęła go chętka  zosta
w ienia pam iątk i swego wrzekomego talen tu  w prze
budow aniu Sukiennic, jeszcze wówczas otoczonych 
kram am i. Było to w r. 1820, gdy przedstaw ił plan 
restau racy i ówczesnemu Senatowi. Sejm bowiem 
Rzeczypospolitej K rakow skiej postanowił upiększyć 
Sukiennice, przeznaczając na to rocznie po 70.000 
zł. poi. aż do ukończenia przebudowy. P lan y  te, 
przechowane dotąd w Bibliotece Jag iellońskiej, 
pokazują dowodnie, ja k  nad Sukiennicam i czuwały 
nieba. Gdyby bowiem przebudow a przyszła do 
sku tku , stracilibyśm y zabytek  przeszłości a zy
ska li niesm aczną budowę środkiem  R ynku — sty
lową wprawdzie, ale nie m onum entalną i zimną.

P lanów  Draclm ego, współcześnie również do
konanych, nie znamy, ale znajdujem y o nich czę
ste w zm ianki w ak tach  współczesnych. Nie sądzę, 
iżby nas one również zadowolnić mogły. I  nie 
mogło być inaczej w owych czasach, gdy po
szanow anie stylów przeszłości i zasług daw nych 
architektów  obcem było społeczeństwu, a  nie m ia
no jasnego program u przebudowy, pozostawiając 
wszystko fantazyi arch itek ta. R ożna powiedzieć 
toż samo o usiłow aniach Sejmu z r. 1833. W yzna
czył on 300.000 zł. poi. na  odnowienie gm achu, 
ogłosił konkurs na pro jek ta  restauracy i, ale rzecz 
została w zawiązku, a pieniądze na inne rozeszły 
się cele.

W ięcej zrobił kom itet R ady m iejskiej z roku 
1850, już pod panow aniem  austryackiem , bo po raz 
pierwszy zastanow ił się nad  praw am i m iasta do
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Sukiennic i pracą niem ałą przyszedł do rozpozna
nia praw  własności sklepów  i kram ów , k tóre za
kupić od pryw atnych należało, nim  do re s ta u ra c ji 
przystąpić było można.

Kom itet z la t 1850, 1851 i 1852, nie wyszedł 
dalej po za te prace przygotowawcze. Były w praw 
dzie wówczas przedstaw ione p ro jek ta  ś. p. K ro
m era K aro la , arcliitekty  rządowego, ale sam a m yśl 
jego przerobienia gm achu na b iu ra  m ag istra tu  jest 
św iadectw em , że jeszcze wtedy pora d la Sukiennic 
nie nadeszła. Nie zapom inajm y jednak , że kom i
tetowi tem u należy się przyznać zasługę uporząd
kow ania nieco otoczenia gm achu, przez zakupienie 
i zburzenie kram ów  (żelaza) drew nianych, a szpe
cących wielce, i odsunięcie bud i domostw z pod 
boku Sukiennic. I znowu nastąp iła  cisza w sp ra 
wie res ta u ra c ji, k tó rą  jed n ak  przeryw ał od czasu 
do czasu zjaw iający się pryw atny  projekt, w ysta
wione gdzieś w oknach księgarn i szkice przyszłej 
re s ta u ra c ji, lub d y sk u s ja  w lam ach poważnego 
miejscowego dziennika nad tern, jak iego  stylu jest 
a ttyka  Sukiennic Padow anow ska.

T ak  rzeczy stały  naukowo, gdy w r. 1867 
znalazł się mąż głębokiej wiedzy a gorącej miłości 
spraw  publicznych, którem u zawdzięczać m usim y 
przyjście do sku tku , w w ym aganych w arunkach, 
re s ta u ra c ji  starożytnego gm achu Sukiennic, Mę
żem tym  był prezydent K rakow a, dr. Józef Dietl, 
znany jako  pow aga naukow a w świecie lekarskim .

N iktby  może nie przypuszczał, ile trudów 
kosztow ały prace przygotowawcze do dzisiejszej 
res tau rac ji, ile poświęciły czasu w szystkie niem al 
w ybitne osobistości w obyw atelstw ie i nauce, ilu

3*
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poważnych mężów brało udział czynny w kom ite
cie odbudowy Sukiennic od roku  1867 do ostatniej 
chwili. T rzeba było w szystko zbadać, trzeźwo ob
myślić, znaleść fundusze na  nabycie gm achu, prze
nieść go na w łasność gm iny, a  zdać sobie spraw ę, 
co od starożytnego gm achu w ym agać przy res tau 
racyi, w końcu skreślić program  odbudowy w w a
ri m kach właściwycli.

Nie możemy na  tein m iejscu wchodzić w szcze
góły działań kom itetu  pod prezydencyą d ra  D ietla, 
w r. 1867 zawiązanego, trzebaby bowiem całe a k ta  
spisywać, ak ta , k tó re  pozostaną świadectwem  by
strości um ysłu i gorącego przejęcia się spraw ą 
przewodniczącego. O graniczym y się na zanotow a
niu główniejszych okoliczności. N a uczcie danej 
w dniu 6 kw ietn ia  1867 roku  w W iedniu  na cześć 
m in istra  hr. Gołuchowskiego, na wniosek tegoż 
zarządzono sk ładkę na  restauracyę Sukiennic. 
Obecnych piętnastu panów podpisało się na 12 
tysięcy florenów aiistr. a  jeden (K irchm ajer) z w ła
ścicieli sklepów w Sukiennicach ofiarował m iastu 
dwa swoje sklepy. Oto początek funduszu Sukiennic, 
początek spraw y dzisiejszej restauracyi. W krótce 
potem R ada  m iejska uchw ala restauracyę i dochód 
z własności m iejskich w Sukiennicach do fundu
szu restauracyjnego odkładać postanaw ia. Z pole
cenia R ady prezydent zwołuje kom itet, do którego 
wchodzą niektórzy z radców  m iasta  i najw ybit
niejsze osoby św iata  naukow ego i artystycznego. 
In strukcya  d la  kom itetu tego wyszła z R ady m iej
skiej , a  pozostawiła mu wolność zupełną działa
nia, z odwołaniem  się ty lko do R ady w sp ra
w ach funduszowych. Zrozum iał przewodniczący,
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że spraw a re s ta u ra c ji  Sukiennic w ym aga działa
n ia  w trzech k ie ru n k a c h ; rozdzielił więc kom itet 
na trzy  g rupy : skarbow ą, praw ną i techniczną, 
z k tórych każda z osobna działając, do wspólnego 
dążyła celu.

A by zwrócić uw agę na zasługi kom isyi p ra 
wnej i sk a rb o w ej, dosyć wspomnieć, że należało, 
np. chcąc zburzyć szpecące k r a m y  b o g a t e ,  do
chodzić praw a posiadania sześćdziesięciu czterech 
w łaścicieli lub ich sukcesorów, targow ać się o cenę 
i zrobić ugody z upierającym i się i p rzeceniają
cym i posiadaczam i. Nie m ożna zaprzeczyć, że sek- 
eye p raw na i skarbow a znajdow ały częste godne 
uznania ofiary w łaścicieli sklepów w Sukiennicach. 
Przyszło do tego, że w r. 1870 już wszystko w Su
kiennicach było w posiadaniu m iasta, wym agało 
zaś to funduszów znacznych.

Niemniej trudne zadanie m iała sekcya tech
niczna, Rozpoczęła ona czynność swą od zbadania 
gruntow nego całego gm achu, ze względu k o n s tru k 
cyjnego i estetycznego. K om isya ta  orzekła, że 
a tty k a  Sukiennic jest główną charak te rystyką  a r 
ch itek tu ry  Sukiennic, że do niej re s ta u ra c ję  n a 
leży dostroić i w skazała potrzebę zburzenia jatek , 
okalających Sukiennice, a oprow adzenia w około 
gm achu podcieni arkadow ych. Po długich i ży
wych naradach, stanął program  odbudowy Sukien
nic, k tóry  jako  zasadę dzisiejszej re s ta u ra c ji uw a
żać należy.

K w estyą funduszów na re s tau rac ję  Sukiennic 
najżywiej zajm ował się prezydent dr. Dietl. Ileż 
projektów, skreślonych w łasną jego rę k ą , nie n a 
trafiam y w ak tach ! A więc sk ładk i pryw atne roz

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



—  38 —

pisano, udano się nie bez sku tku  do m iast i R ad 
powiatowych, zam yślano o w ielkiej loteryi pań 
stwowej , do czego już zasady były obm yślane, 
w końcu zapukano do R ady P aństw a w W iedniu 
i do Sejmu Krajowego* Jakko lw iek  te dwie in- 
stytucye hojnie uposażały gm ach, restaurow ać się 
m ający, dotacyą roczną, fundusz wystarczającym  
nie był i należało szukać innych sposobów. Zda
rzy ła  się k u  tem u sposobność w pożyczce, która 
m iasto w sum ie 1,500.000 flor. zaciągnęło na  cele 
swego udogodnienia i upiększenia; z tej sum y 
przeznaczone 300.000 flor. m iało zadosyć uczynić 
w ym aganiom  restauracy i Sukiennic, I  oto jesteśm y 
w chwili, w której wszystko gotowem było do 
spełnienia dawno upragnionej ich restauracyi.

Przyszedł czas szukania architektów , k tó rzy- 
by do ty cli m yśli zastosować się chcieli. Obrano 
drogę konkursu  między arch itek tam i rodakam i, 
wzywając ich ogłoszeniam i w pism ach publicznych, 
zachęcając dw iem a nagrodam i w kw otach 1000 
i 500 flor. austr. W śród tego przystąpiono jeszcze 
w roku 1868 do odsłonienia spodu Sukiennic przez 
zburzenie kram ów  bogatych i ja te k  garbarsk ich , 
tak , że jeżeli brzydota m urów  Sukiennic jeszcze 
bardziej w ystąpiła, stały  one już teraz zupełnie 
odosobnionemu

K onkurs na pro jek ta  wedle program u odbu
dowy Sukiennic, ogłoszonym został w term inie dzie- 
sięcio-miesięcznym, na dniu 23 kw ietn ia  1869 r., 
do rozpoznania się architektom  konkursującym  
dołączono p lany  sytuacyjne i przekroje, przygoto
wane w sztychach jeszcze w r. 1833 do daw niej
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szego konkursu. W  rezultacie pojaw iły się tylko 
cztery projekty, z k tó rych  jeden naw et nie posia
dał odpowiednich kw aliłikacyi. Pod  godłam i „Amor 
patriae, N il desperandum “, w ystąpili: hr. K on
stan ty  P la te r  i E . Rudzki, trzecie p ro jek ta  na 
leżały do B arańskiego, dyrek tora  budow nictw a 
miejskiego. N a członków ju ry  powołano, prócz 
sekcyi techn icznej, F ó rstla  i Podczaszyńskiego, 
pierwszego z W iednia, gdzie za głów ną powagę 
w sztuce słusznie uchodził. N adesłane plany um iesz
czono na wystawie w M uzeum Przem ysłow em  
m iejskiem  i tu odbywały się narady  członków jury. 
N ajw spanialej przedstaw iały  się projekty  hr. K on
stantego P la te ra , w ykonane z całą w ykw intnością 
akw areli i, daw ały obraz pracy rzetelnie m onum en
talnej. N aw et dekoracya w ew nętrzna była wr nich 
zaznaczoną.

Skrom niejszym i były rysunki dwu drugich 
konkurentów. R ezultatu  właściwego nie było, skoro 
pro jek ta hr. P la te ra  przerabiały  gm ach w w ielką 
pałacow ą budow ę, o francuskim  dachu, sterczą
cym wysoko ponad attykę. W  projekcie Rudzkiego, 
strona konstrukcy jna i udogodnień była  zupełnie 
pom in ię tą , snadź, że autorow i tylko o stronę de
koracyjną chodziło. Uchwalono więc nagrodzić 
ty lko trud  ubiegających się o przyznanie oznaczo
nych w ogłoszeniu prem iów ; pierw szą nagrodę 
otrzym ał lir. P la te r, d rugą Rudzki.

K onkurs nie przyniósł kom itetow i restauracy i 
Sukiennic tego, czego się spodziewał, t. j. planu 
do res tau racy i; trzeba było szukać innych dróg 
dla  jego zyskania. N ajnatu raln iejszą przedstaw iała
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się polecenie pracy  najzdolniejszem u z konku- 
rujących, a  tak im  był bez zaprzeczenia lir. K on
stan ty  P la ter. K om itet postanow ił prosić go o inne 
projekta, tym  razem  żądając od niego, aby się po- 
rozum iew ał z członkam i sekcyi i powodował się 
ich uw agam i. Jakoż nasz a rch itek t już w końcu 
1870 r. przedstaw ił swe szkice, które uznane w za
sadzie za dobre, potrzebowały bliższego opraco
w ania w szczegółach. M iasto poniosło koszta zdej
m ow ania planów  i niw elacyi pod okiem  lir. P la te ra  
dokonanych i była chwila, że arch itek tem  Sukien
nic' on m iał być stanowczo. Chciały jednakow oż 
losy, że wśród dokonyw ania ostatecznych projek
tów, gdy jedna  strona uznaw ała niew ykonalność 
projektow anych sklepień, d ruga  opierała się przy 
nicli, zniecierpliw iony a rch itek t odstąpił od całej 
spraw y, zażądawszy hojnego w ynagrodzenia, które 
m iasto uiściło. P rezydent D ietl w inną zwrócił 
się drogę. Znakom ity a rch itek t k rakow ski, zajęty 
wówczas, jako  nadinżynier N am iestnictw a, budową 
pałaców  w Czerniowcach, p. Feliks K siężarski, 
oświadczył prezydentow i gotowość zajęcia się p la 
nem restauraeyi. Jakoż ugoda zaw artą  została 
r. 1872. Dla czego p ro jek ta  poszły w odwłokę? 
powiedzieć nie możemy.

T ak i był przebieg spraw y za prezydencyi 
Dietla. W  tym  jed n ak  już czasie dochodziły głuche 
pogłoski, że spraw a nie zasypia i że pewien młody 
arch itek t robi p lany  z wiedzą prezydenta. Po dwu 
latach  zjaw iają się te projekty na  wystawie Sztuk 
P ięknych  w K rakow ie w r. 1874, następnie w W ar
szawie w r. 1875, projektującym  był ś. p. Tomasz
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P ry liń sk i ’), a rch itek t dzisiejszej res tau rac ji. W y 
bu jała  tan tazya  artystyczna, s tara jąca  się pom ie
ścić w w arunkach  program u odbudowy objętych, 
gardząca  jednością stylową, a tysiącem  szczegółów 
rzeźbionych, tab lic  pam iątkow ych, godeł i t. p., 
usiłu jąca nadać znaczenie gm achow i historyczne, 
oto cechy jego pomysłu, więcej praw ie dekoracyj
nego niż konstrukcyjnego. Podziw iać m ożna było 
śm iałość trak tow an ia  projektu, cieszyć się poli
chrom ią gm achu projektow anego, m istrzostwem  
w rysunku  drobnych rzeźb i kom pozycji a rty sty 
cznych; ale rzeczywiście rom antyzm  ten, za gw ał
towny, w ram y rozw agi architektonicznej zmieścić 
się nie mógł. R utynow ani architekci k rzyknęli veto; 
nie tak  skoro jed n ak  do ich zdania przystąpił 
następca prezydenta d ra  D ietla, ówczesny prezy
dent., d r M ikołaj Zyblikiewicz. J a k  wielu innych, 
ta k  i jego zajęły wielce projekty p. P ry liń sk ie g o ; 
chciał bezstronnego zdania o nich, chciał wiedzieć, 
czy nie mogły być wziętym i za zasadę przy prze
budowie Sukiennic. W  tym  celu powołał dwie ko-

') Architekt Tomasz Pryliński urodzony 1842 r. w War
szawie ukończywszy tamże gimnazyum realne wyjechał nastę
pnie za granicę i w politechnice monachijskiej słuchał kursów 
budownictwa przez lat cztery. W Zurichu otrzymał dyplom na 
inżyniera architekta. Zaledwie wrócił do kraju otrzymał we
zwanie od ministra hr. Potockiego do udania się do Belgii 
celem wykształcenia się na inżyniera rolniczego. Za powrotem za
jęty  był w r. 1873 w Banku galicyjskim parcelacyą gruntów. 
Z prac architektonicznych Prylińskiego prócz Sukiennic, znamy 
restauracyę katedry przemyskiej, budowę sali w Tow. Ubez
pieczeń w Krakowie i wiele innych. Wydział krajowy polecił 
mu zdjąć plany pałacu na Wawelu i projekt restauracyi. 
Zmarł w Kirchenthal w Bawaryi dnia 15 listopada 1896 r.
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m isye: jedne złożoną ze znanych powag inżynier
skich, k tó ra  m iała stanowczo orzec, o ile projekty 
są w ykonalnym i; d ru g ą , do której weszli estetycy 
i archeologowie, m ającą zadecydować, o ile pro
jek tu  odpow iadają zachow aniu szaty przeszłości, 
a  posiadają zasługi piękna. W  spraw ie konstrukcyi 
zarzucono wiele projektow i, jednakow oż oświad
czono, że z m ałem i odm ianam i, tego rodzaju prze
budowa da się wykonać. Estetycy znaleźli wiele 
dobrego wprawdzie, ogólny charak te r szczęśliwszy 
od dawniejszych usiłow ań, ale proponow ali zmian 
wiele. Ta to kom isya estetyczna *) nie da ła  rzeczy 
za przegraną, ale postanow iła działać razem  z a r 
chitektem  P ry lińsk im , aby Radzie M iejskiej oddać 
plany restauracy i takie, jak ie  za stosowne uważa. 
Odtąd rozpoczęły się jej prace, d ługie przygoto
w ania wspólne planów, w których podziwiać n a 
leżało dobrą wolę i niezm ordow aną pracow itość 
projektującego. W tedy to stanęła  zasada uszano
wania resztek ostrołnkn i renesansu w Sukienni
cach, zasada nowa, k tó rą  i architekci wiedeńscy 
uznali za najstosowniejszą d la  Sukiennic.

T raktow ać spód i nowo wprowadzone pod
cienia w charakterze ostrołnkn Lintindoldow skiego, 
a  do koronki a ttyk i Padow ana dostroić wszelkie 
przybudow y górą , oto myśl, k tó ra  przew odniczyła 
wygotow aniem  przez kom isyę estetyczną zasadni
czych szkiców. T ak  pow stały projekty P ry  l iń 
skiego, które bądź co bądź, jakko lw iek  kom plet
nie w ypracow anym i wówczas szczegółowo nie były,

') Paweł Popiel, Matejko, M. Sokołowski i piszący te 
sło\va wraz z Prylińskim.
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stanow iły zasadę re s ta u ra c ji  pom nika przeszłości, 
pojętą rozważnie. Chodziło o przeprowadzenie tych 
szkiców przez R adę M iejską, o uznanie ich za 
podstawę. Rzecz była trudna, bo każdy słusznie 
zarzuty m ógł robić, że się rozpoczyna bez dokład
nych danych i bez kosztorysu, przeszła jednak  
szczęśliwie, a p lany zatwierdzono. P ry liń sk i zro
bił ugodę o re s ta u ra c ję  S u k ien n ic ; sum a 31.000 flor. 
była mu przyznaną za p racę , k tó ra  w trzech la 
tach m iała  być dokonaną. K o n trak t podpisały obie 
strony dnia  2 sierpnia  1875 roku, a  jako  radę 
nadzorczą dodano architektow i dwóch radców m iej
skich, dyrek tora  budow nictw a m iejskiego i dwóch 
budowniczych krakow skich , dobrze renom owanych.

Odtąd rozpoczyna się p raca  re s ta u ra c ji  Su
kiennic, p raca trudna, u trw alen ia  źle pierwotnie 
skonstruow anych ścian sklepów, w ym agajaca bacz
ności w ielkiej ze strony prowadzącego i doda
nych biegłych. N iejednokrotnie następnie zatrzy
m yw ały się roboty, w skutek uporu prowadzącego 
z je d n e j, a w ym agań odm iennych delegatów , a r 
chitektów , k tóre to spraw y areopag wiedeńskich 
architektów  niejednokrotnie godził, ale bądź co 
bądź, budowa postępow ała bez przerwy do osta t
niej chwili oddania na użytek publiczny Sukien
nic odrestaurow anych, których in au g u ra c ja , dzięki 
prezydentow i Zyblikiewiczowi, nie m ogła się uro
czyściej odbyć, ja k  w połączeniu z jubileuszem  
K raszew skiego, w r. 1879. P rzypatrzm y się bliżej 
odrestarow anym  Sukiennicom , których w idok od 
wschodu na tablicy załączamy. Poczynam y od planu 
budowy. P lan  ten zm ienił się w porównaniu z da 
wnym o tyle, że zyskał u dwu długich boków
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podcienia arkadow ane, które są cechą charak te 
rystyczną naszej odbudowy. W ejścia  do sklepów 
z w nętrza halli przeniosły się na strony podcieni, 
zam urow ano tam te, a wybito tutaj nowe, obszerne 
ostrołukowe otwory. P rogram  w ym agał, aby  pod
cieniami obejść m ożna było gm ach dokoła, stąd 
Liczba sklepów się zm niejszyła, bo cztery z nich 
należało poświęcić na  urządzenie tego obejścia. 
A by podcienia dwu boków skom unikow ać z sobą, 
zrobiono przejścia przez narożne sklepy, tak , ja k  
to w krzyżu m iało miejsce. W  ten sposób bram y 
podwójne przyczółków znalazły się poza obrębem 
ha lli dolnej i stoją one dzień i noc otworem, ja k  
całe wokół podcienia, gdy halle  dolną zam yka 
osobna k ratow a ściana. D rugą zm ianę w planie 
przyniosło inne urządzenie starych kam ienic Lan- 
gerów ki, Syndyków ki i Postrzygaln i, przerobione 
z grun tu , sta ły  się one lokalnościam i na piętrze, 
skoro spodem oparto je  o a rk ad y  podcienia, ni- 
czem tu teraz nie przerwanego. Ja tk i szewskie, ten 
piękny i ciekaw y zabytek arch itek tu ry  X V I wieku, 
k tóry  słusznie zachęcał wielu m iłośników do w alki 
o jego utrzym anie, uległ sm utnem u losow i; zbu
rzone ja tk i szewskie odsłoniły widok zachodniego 
w ęgła Sukiennic. Nie w ielką przyniosło zm ianę 
planow i odsunięcie o m etr wieżyczek schodów ze
wnętrznych, tern m niej przybudow anie środkowej 
k la tk i schodow ej, k tó ra  dołem tonie w dwu skle- 
pach obok k rzy ża ; za to gruntow ną odm ianę przy
niosło w planie udogodnienie wejścia do piwnic. 
Służy do tego ko ry tarz  wspólny, spodem podcienia 
biegnący.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



W
ID

OK
 

O
D

RE
ST

AU
RO

W
AN

YC
H 

SU
KI

EN
NI

C 
OD

 
ST

RO
NY

 
W

SC
H

O
D

N
IE

J.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Przypatrzm y się teraz wzniesieniom. Przede- 
wszystkiem  obie d ługie strony w ypadły odmiennie, 
a głów na różnica w w idokach dawniejszych Su
kiennic pokazuje się już w samej a ttyce; bo ta, 
n ieprzerw anie niegdyś ciągnąca się w całej dłu
gości gm achu, ze swą strzępiącą się essownicam i 
i m askaronam i ko ronką, została pośrodkiein od 
strony w schodniej, że ta k  powiem, przełam aną. 
Tutaj bowiem w ym agania program u nakazały  przy
czepić podwójny ryzalit, mieszczący k la tk ę  scho
dową , którego szczyt, załam ujący się w dw a ustępy, 
pow tarza daw ną a.ttykę w tejże, co tam ta, wyso
kości. D rugą odm ianę dawnego widoku przynosi 
zrów nanie sklepów do jednej wysokości, a przez 
wysunięcie podcienia utworzone terasy  nadają  Su
kiennicom progowatość, której nie m iały. Z tego 
progu wznoszą się od strony w schodniej, u sk ra j
nych węgłów, p iąterka, z oknam i zdobnemi, od 
strony zaś zachodniej narożne przybudow y w ystę
pujące, zajm ują całą szerokość terasa  i zakończają 
się odm iennem i od głównej a ttykam i. P rzybył też 
u narożnika północnego tej strony erker, może nie 
dosyć organicznie z całością związany. Miejsce 
L angerów ki zajęła budowa, znacznie więcej wy
sunięta, o frontonie szlachetnym , k tó ry  jednako
woż, o ile jest pięknym , nie da się logicznie ina
czej, ja k  dążnością do m alowniczości wytłumaczyć. 
Oprócz tych odm ian, reszta zabytku  pozostała nie
tkn ię tą  w swych form ach ostrołukowych i rene
sansowych, owszem powiem uzupełnioną, oczysz
czoną. T ak  przybyły p inakle  L indintoldow skie na 
szkarpach, k tórych b ra k  daw ał się pierwej u c z ii- 

wać, k ilk a  pozostałych na swoicli m iejscach były

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



__ 4 6  —

wzorem dla nowo wprowadzonych. Ślim acznice 
koronki o a ttyk i przerobiono, uszlachetniając ich po- 
szczerbane przez czas piękne linie, a  kam ienne 
m aszkarony i koszyki starann ie  oczyszczono, za
chowując nieskażenie dzieło m istrza Jan a  M aryi Pa- 
dowa.no, z tak  wysokim  artyzm em  cięte przed laty.

Trudności konstrukcyjne przy przebudow ie 
ostatecznej starych Sukiennic okazały się niemałe. 
Budowa ścian była lichą , a dobór m ateryału  nie 
bardzo szczęśliwy. Ściany m agistra lne groziły upad
kiem , trzeba było je przebierać i częściowo no- 
wemi zastępować. Pociągało to za sobą koszta 
niem ałe, należało poświęcać stare  ściany szeregu 
sklepów i zastępować nowemi, nie obeszło się bez 
użycia ankrow ań żelazem, aby zapewnić silę bu
dynku. Młody, niedoświadczony arch itek t zyskał 
tu taj dzielną pomoc w osobie radcy Z i e l i ń s k i e g o ,  
K rakow ian ina, w ytraw nego m ajstra  m urarskiego, 
który roboty przy przebudowie Sukiennic prow a
dził. N ależy się to imię przypom nieć, jak o  dobrze 
zasłużone w spraw ie restauracy i gm achu. W spom 
nieliśm y o zaprow adzeniu podcieni w około Su
kiennic bez przerwy, i że tego w ym agał program  
odbudowy. — Szło o stworzenie a rte ry i ruchu pu- 
bliezności na  zewnątrz odosobnionych z otoczenia 
k ram am i i budam i Sukiennic, dostępu do nowych 
sklepów. Było spraw ą bardzo trudną, wywiązać się 
z tego zadania  pod względem  estetycznym , styl 
ostrołukowy był w skazanym  tutaj a ograniczoną 
wysokość galeryi, ze względu na światło, m ające 
w padać do ha lli środkowej oknam i u tarasów , 
które galerye dźwigały. Możemy to dziś dopiero 
objaw ić światu, że do rozw ikłania trudności, wielce
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pomocnym był architektow i P ry lińsk iem u znany 
dobrze jako  w yborny konstruk tor i kam ieniarz, 
z duchem  gotycyzmu dzielnie obeznany, zm arły 
kdw ard  Stehlik , w łaściciel zakładu rzeźbiarsko- 
kam ieniarsk iego , dobrze K rakow ow i zasłużony. 
M istrz M atejko daw ał pro jek ta na  k ilk a  kap ite li 
figuralnych tych podcieni, .które wybornie zrozu
m iał i w ykuł utalentow any rzeźbiarz, wcześnie 
zm arły, S tanisław  L ipiński, inne  kapite le  roślinne 
wyszły z pracow ni kam ieniarsk iej b raci T rem 
beckie!], H ochstim a i S tehlika, jako  ich pomysły 
samodzielne. Pozostanie zaś zasługą p. W alerego 
G adom skiego, artysty  rzeźbiarza, w ykucie w spania
łych ptaków , zastępujących na ryzalicie schodo
wym  w koronie a ttyki m aszkarony Padow ana. P od 
cienia Sukiennic są i pozostaną na  zawsze wzo
rem  szczęśliwego dostrojenia galery i do starych 
Sukiennic, do tego stopnia, że przybyw ający cło 
naszego św iata obcy, a naw et m łodsza g.eneracya 
m ieszkańców  K rakow a ani przypuszcza, iżby one 
stanęły  z gruntu  niedaw no i m ają je za dzieło 
odległych epok. To oznacza ta len t arch itek ta, 
restaura to ra  Sukiennic i jest jego najw yższą po
chwałą.

Sale na  piętrze, przew idziane już w progra
mie przebudowy, w ym agały wspanialszego dostępu, 
niż starym i strom ym i schodam i od przyczółków, 
k tóre nie odpow iadały więcej nowym  przeznacze
niom sal górnych dla publiczności wykw intniejszej, 
innej od te j , co się w spinała niegdyś do dawnego 
szm atruza po kupno przedm iotów codziennego użyt
ku. Potrzeba było teraz urządzić schody ozdobne, 
pośrodkiem  gm achu, w sposób jednakow oż taki,
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aby to nie wpłynęło na  zewnętrzny ukłacł gm achu. 
Użyto więc dwóch sklepów  obok krzyża na  dwie 
k la tk i schodowe, zastosowano schody kręcone — 
może za skrom ne — użyto kolum n żelaznych wpro
w adzających ciasnotę, ale um iano urządzić na 
piętrze wspólny dla obu ram ion podest w ozdob
nym  w estibulu, k tó ry  spowodował środkow y w y
stęp gm achu od strony kościoła P anny  M aryi. 
Było to jedyne możliwe wyjście z trudnego poło
żenia, um ieszczenia dolnych ram ion schodów w dwu 
drobnych rozm iaram i k ram ach  sukienniczych, po
łączeniem ich na piętrze w pięknej lokalności, p rzy
gotowującej gości przed wejściem  do w spaniałych 
sal o m onum entalnej wysokości, w której pomiesz
czeń e s ą : M u z e u m  n a r o d o w e  i W  y s t a w a T o - 
w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h .

Dawne okna z w ęgaram i kam iennym i, k tóre 
oświecały szm atruz na piętrze gm achu, zachował 
architekt, res tau ra to r ze względów historycznej s ta 
rożytności, ale odpowiednio do potrzeb nowocze
snych, oświecił sale w enfiladzie biegnące św ia
tłem  górnem , oknam i olbrzym iem i w sufitach po- 
mieszczonemi, rzucającem i snopy św iatła na  dzieła 
polskiej sztuki, w salach rozmieszczone. Sal tych 
ponad dolną liallą  jest sześć, trzy  w przybudow ach 
z św iatłem  bocznem i k ilk a  pokoi m niejszych na  
półpiętrze i w przybudow ach tarasow ych od strony 
wschodniej. Te sale n a  piętrze Sukiennic z przy
stępem  dogodnym, z zaprow adzonym i po raz p ierw 
szy m onum entalnym i, o ile być mogło, schodam i, 
są niem ałą korzyścią przebudowy, zm ieniającą do
tychczasowe kupieckie przeznaczenie gm achu, na 
cele wznioślejsze, /.godniejsze ze znaczeniem dzi-
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siejszego K rakow a. Dół Sukiennic nie przestał słu
żyć spraw om  hand lu  naw et tego drobnego, ja k i 
się w halli dolnej po starem u w k ram ach  rozło
żył — przybył m u kom fort: ogrzew anie sklepów 
i św iatło gazowe, a  w m iejsce szpetnego dawnego 
nieporządku i błota zapanow ała w ielkoeuropejska 
ku ltu ra . Podcienia stworzyły ruch w pośrodku 
R ynku, na  zewnątrz Sukiennic dawniej nieznany.

To nas cieszyć powinno przedewszystkiem , że 
Sukiennice przebudow ane i zastosowane do nowych 
w ym agań, nie straciły  swego pierwotnego typu 
artystycznego, nie przestały być pam iątką n ieska
żoną starego K rakow a, podniesioną w szlachetności, 
upiększoną m otyw am i zaczerpanym i z innych pom
ników m iasta, w czem należy się zasługa arch i
tektow i P ry lińsk ienm  i tym  w szystkim , k tórzy m u 
w doprowadzeniu dzieła do końca dopom agali. 
A jest tych mężów nie mało, którzy, czem mogli, 
przysługiw ali się spraw ie odbudowy, zaznaczając 
d la niej interes niem ały. M ądre łacińskie zdania, 
w ykute po starem u na  opraw ach okien Lange- 
rów ki, podyktow ał uczony i zacny Józef Szujski; 
tablice pam iątkow e u k ład a ł prezes A kadem ii Jó 
zef M ajer; duszą narad  nad projektam i był Paw eł 
Popiel. R adca K onrad  W entzel był d ługi czas n a j
gorliw szym  członkiem  kom itetu  m ającego nadzór 
nad budową. W iceprezydent m iasta  Stefan Mucz- 
kow ski w znacznej części przeprow adził drogę 
praw ną i ugodową nabycia poszczególnych w ła
sności w skład gm achu wchodzących na  rzecz 
m iasta ; i tylu innych, o k tórych nie wspominamy. 
Jakże  jed n ak  nie wspomnieć o ofiarności m iesz
czan i w łaścicieli sklepów W incentego K irchm a-

4
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yera, F ranciszka  F iszera, Ju lia n a  Paczygow skiego, 
którzy darow ali m iastu  tyle sklepów Sukienni
czych d la  u łatw ienia  restauracy i budynku, o za
sługach firmy, „Ludw ik Zieleniewski", której przy
należy zasługa w w ykonaniu ozdobnych, ku tych  
z żelaza, olbrzym ich k ra t, zam ykających na noc 
środkow ą liallę i t. p.

I nie mogło być inaczej. Odmłodzone Suk ien 
nice to m onum ent, świadczący o rozbudzonej auto
nomii m iasta. W szyscy do jego świetności przy
czyniali się , czem kto um iał. A ja k  w średnio
wieczu, w epoce usam ow ołnienia m iast na  zacho
dzie Europy, wolni m ieszkańcy staw iali w ieko
pomne ka ted ralne  kościoły na świadectwo zy
skanych  swobód, odnosząc to do Boga, ta k  my 
dziś K rakow ianie  odbudow aliśm y Sukiennice, by 
służyły na  św iadka zyskanych praw  i swobód. Te 
stare  m ury, które patrzyły  na tryum fy polskie, 
wjazdy m onarchów i uroczystości publiczne, niech 
patrzą na nas i stróżują godności m iasta  i włożo
nych obowiązków starej stolicy k ra ju  wobec przy
szłości całej.

N a tern kończym y spraw y odnośne do b u 
dowy Sukiennic, nie wątpim y, że w dopełnieniu 
jej postara się nasze Tow. m iłośników hist. i za
bytków  m iasta  o zanotow anie uroczystości, jak ich  
były one świadkiem , w osobnej broszurze.

  . ____

(K lisz e  ry c ia  w ykonane zostały według fotografij J .  K rie g e ra  w Krakow ie.)
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